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Jeśli chcesz służyć Bogu i Ojczyźnie wstąp w szeregi 
Par&fjalnej Akcji K atolickiej.

Porządek nabożeństw.
N l po Wielkinooy ta. 28 kwiatuli

Godz. 7. PrjHiiarja — ks. L. Staaiński; 
kazanie — ks. W l. Mach.

&ndz. 9. Msza św. — ks. Wi Mach; nau­
ka X . L, btasiński; — Suma z w ystaw ie­
niem N. Sakr. — ks. L  Stasiński; — ka- 
zai.te — ks. W l. Mach.

Godz J6. Nieszpory z wyst. N. Sakr. — 
ks W t. Macn; — kazanie ks. L Stasiński.

3 m aja O dpust p arafja ln y  ko czok 
Kr6lowt>j K u ro sy  P i s k i e j .

Godz. 7. Prym m ja z wystaw N. S ak ra­
mentu, jako w I pi.yiek miesiąca — ks. L. 
Stasiński

Godz. 9. Msia iw . — ks. W ł. Mach. na­
uka — ks. L .  Stasiński.

Godz. 11 Suma — Ojciec Piotr WHk— 
Witoslawski, La.ianie ks. K ota

Godz. IG. Nieszpory —  ks. Vv. Śliuir. 
ski. k izani ‘ — Ojciec Piotr 2 racji odpusiu 
niema postu i wstrzymi^żliwości 3  maja 
w naszej paratji.

Komunikaty.
Przypominamy, że dn, 28 kwiet­

nia o godz. 9 Msza Święta zostanie 
odprawiona w intencji małych dzie­
ci do lat 8-ruiu. Pamiętajcie matki 
przyjść ze swemi pociechami.

Sam a i nieszpory w niedzielę 
dzisiejszą zostanie odprawiona z a- 
systą diakona i 6u.hdia.kana.

Dnia 26, 27 i 28 kwietnia uroczy­
ste triduum na zakończenie jubile­
uszu Odkupienia. 26 i 27 suma o 
godz. 10 l  kazaniem, nieszpory ugodź. 
19 z kazaniem.

2 m a a  spowiedź o godz. 17.
Nabożeństwo majowe w dni po­

wszednie o godz. 18 i poi.

Boski Odkupiciel
Uroczystem  trzydniowem nabo­

żeństwem uczczą dobrzy katolicy 
wielki i rzadki mbileus7. 1900-letniej 
rocznicy Odkupienia.

Co znaczy tajemnica Odkupienia? 
( idkupiepje oznacza, śe Chrystus Pan 
Swojem cierpieniem i śmiercią na 
krzyżu zadośćuczynił Bogu Ojou za 
baszę grzechy. Orzech pierworodny

by} buntem człowieka przeciwko Bo­
gu. Grzech zamkną) człowiekowi Dra­
wo 4o nieba. Aby zadośćuczynić za 
grżech trzeba byłe, aby druga O so­
ba T rójcy  Pi zeiiajswiętszej, Syn Bo 
ży przy&zedi1 na świat, „wyniszczył 
samego siebie, przyjąwszy postać 
sługi (człowieka), stawszy sięnapo- 
dobieństwo ludzi" (Fil. 2.7). Zbawie­
nie na&ze kosztowało Chrystusa ca­
łe życie. Święty Paweł rozważając 
dzieło odkupienia, woła* „Kupieni je­
steście zapłatą wielką! Sam ego Sie­
bie dał na odkupienie za wszystkich. 
-Cbrysctts Hmarł za grzechy nasze!" 
Z tego wy nika, że do nas należą 
wszystkie Jego cierpienia, łzy, smut­
ki, śmierć, radość, triumfy, całe ży­
cie od Betlejem aż po Kalwarję.

Nie wystarczy jednak wiedzieć, 
te  Boski Odkupiciel wylał za nas 
krew, ale sami musimy starać się 
zapewnić solne owoc Jego ofiary. 
Musimy z a t e m  współpracować w 
diiele odkupienia. T a współpraca 
zaś polega na unikaniu grzechów, 
pokonywaniu złych skłonności, zno­
szeniu cierpień, trosce o zbawienie 
duszy. Chrystus otworzył siedem 
.źródeł łask, saki amei.ta św i po­
wiada człowiekowi: przyjdź i czerp 
a będziesz zbawiony. Pracując nad 
swoją duszą, nad jej uświęceniem 
Chrystus ją odkupią. Już 1900 lat 
mija jak ludzkość cała korzysta z 
niewjssłowśorą ch dobrodziejstw od­
kupienia. Ile miljardów ludzi, ile po­
koleń i narodów przeszło przez 19 
wieków próbę życia ziemskiego ko­
rzystając z łask odkupienia Jezuso­
wego. W yobrażając to wszystKo wy- 
obrażoia nasza przedstawia wspa­
niały i niebywały pochód.

,,Na przedzie iazie Chrystus źbro- 
czony krwaą, na ramieniu mesie 
lCTzyż, za Nim apostołowie, pisarze, 
Ojcowie i Doktorzy Kościoła, prze­
szło 11 miljonów męczenników, nie­
zliczone tłumy pustelników, zakon­
ników. kapłanów, ludy wszystkich 
czasów, ras, narodowości.

Idą święci pańscy, wyznawcy, 
czysta i szlacLetna młodzież..

Idzie, idzie ten tryum ialry po­
chód z Jezusem na czele. Pochodo­
wi temu przyglądają się cate tłumy. 
Jedni leniwi, opieszcli, obojętni,, nie 
v idzący nic pozę rozkoszą i zaba­
wą- Drudzy wrogo usposooiem do 
krzyża Chrystusowego rzucają ra  
Niego bluźnieistwa. Inni wreszcie z 
całą miłością na w.*dok Zbawiciela 
nucą pieśń uwielbienia.

W śród który.cn znajdujesz się 
katoliku, katoliczko?

Czy wśród opieszałych lub wro- 
Ców?

Jak .ci mówi twoje sumienie?
Jeśli świadectwo twego sumie­

nia powie ci, że nie stoisz ani wśród 
obojętnych, ani wśród wrogów —  
to się przyłącz do tego wspaniałego 
pochodu i sercem  ptłnem  wdzięcz­
ności wołaj: chwata, chwała Tooie  
Chryste Panie, Buski Odkupicielu!

Ihstastn.

Gdy ibliia się maj.
Zbliża się najpiękniejszy miesiąc 

r.aj, poświęcony czci Matki Bożei 
Miesiąca tego wyczekują liczne rze­
sze czcicieli Matki Chrystusowej. 
Bogate zdroje łask i błogosławieństw  
bożych ześle Najświętsza Matka jna 
biedną ludzkość, w tym najpiękniej­
szym miesiącu wiosny.

Spieszcie zatem parafjanie staro- 
si ;ieciy  do swego kościoła na na­
bożeństwa majowe. Możemy się po­
szczycić, że w wielkim ołtarzu ma­
my wierną podobiznę cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Obraa- nasz okalc cały szereg  
korali i wot — jako dowody lAsk, 
które Matka Najświętsze wyprosiła 
tutejszym czcicielom. W  czasie od­
słonięcia i zasłonięcia obruzu -bę­
dzie odgrywany nejnał poaoDnie jak  
na Jasnej Górze. Niech nie bęazte 
nikogo w parafji, aby mając czas
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wolny od pracy nie spieszył co­
dziennie na to przepiękne nabożeń­
stwo. Módlmy się na tyin nabożeń­
stwie tak, jak się modlił młodzie­
niec francuski nieuleczalnie chory. 
Uto przybył on w r. 1926 z piel­
grzymką do cudownego miejsca Lo­
urdes, ale był już tak słaby, że udzie­
lono mu ostatnich sakramentów Sw. 
Popołudniu tegoż dnia, odbywała mę 
wzruszająca procesja z Najśw. Sa­
kramentem połączona z błogosła­
wieństwem chorych. Do każdego 
z nich, leżącego na wózku, zbliżał 
się kardynał niosący monstrancję 
i czynił nią znak kizyża. Gdy zbli­
żył się do owego chorego młodzień­
ca, słabym głosem wołał: „Jezu, S y ­
nu Marji, ratuj rnię!“ Ale Jezus mi- 

j®kby nie słyszał jegu woła­
nia. Kardynał błogosławił już dal­
szych chorych. W ówczas chory ka­
zał toczyć swój wózek za NaiSw. 
Sakramentem, zebrał resztki sił 
i głośno zawołał: „Jezu, Synu Marji, 
nie wysłuchałeś mię... poskarżę się 
Twojej Matce!" W yczerpany opadł 
na poduszki. t\ardynał, litując się 
nad konającym, zwiódł się ponownie 
do niego i po raz drugi go pobło­
gosławił. Zaledwie skończył, chory 
zet wał się z wózKa, padł na kolana 
i zawołał: „O  Jezu, uzdrowiłeś mię! 
powiem Twej Matce, by mi pomogła 
C i podziękować"!

Uzdrowienia za przyczyny 
£w. Antoniego.

W  parafialnym kościele w Ko- 
ziegłuwkach jest cudowny obraz św. 
Antoniego, który jest czczony w ca­
łej okolicy. Stare dokumenty zawie­
rają opis wielu cudów i łask.

Wyjmuję z nich następujące opo­
wiadanie. W e wsi Lgocie należącej 
do paratji Kozieglówki mieszkali 
małżonkowie Józef i Marjanna Kciu- 
kowie, których dziecko, mając już 
trzy la ta , wcale me chodziło, bo 
nóżki były bezwładne. Udawali się 
do różnych lekarzy, używali rozma­
itych lekarstw, ale bezskutecznie. 
W  końcu zwrócili się do Boga za 
pośrednictwem św. Antoniego. Dnia 
13 czeiwca 1903 r., w uroczystość 
św. Antoniego, udali się do kościoła, 
odprawili spowiedź, pizyjęti Ko- 
sisunję sw. i przed cudownym obra­
zem św. Antoniego błagali Boga, 
żeby dziecko wyzdrowiało, albo 
umSrło.

Jakiż musiał być ból w sercach 
roćiiców , którzy prosili o śmierć dla 
swego dziecką.

Po nabożeństwie, kiedy zbliżyli 
się do domu, dziecko wybiega na 
ich spotkanie i powiada: mamus.u
patrzcie. Radość rodziców była 
wielka.

R td ak tsr: Ks. W ładysław  Mach.

~  ~ Druk.

„WIADOMOŚCI P A R A FIA L N E -

Ja  sam pamiętam, gdy byłem  
wikarjuszeni w tej paiaiji, przyszedł 
do mnie sołtys z Pluty bzkianej pro­
sząc o odprawienie Mszy św. na po­
dziękowanie za zdrowie dziecka. 
Opowiedział mi, że jego paroletni 
synek zachorował. Lekarz w Sie­
wierzu orzekł, że za późne przybyli 
do niego. W róciwszy zgnębieni do 
domu, wszyscy uklękli przed obra­
zem św. Antoniego i wśród płaczu 
odmówili litanję do św. Antoniego. 
Chłopiec wyzdrowiał. Gdym Mszę 
sw odprawiał był na niej obecny 
z rodzicami.

Uciekajcie się w swoich troskach 
i cierpieniach do pośrednictwa moż- 
ntgo św. Antoniego biorąc gorliwie 
udział w nowennie. X. L. St.

Nagrodzony obrońca Boga.
„Kochani rodzice, pisze syn pocz­

tą połową z włoskiego frontu 5-go  
września 1915 r., wiele się nauczy­
łem w czasie wojny. Utwierdziłem 
się w wierze, że Bóg istnieje. Pe­
wnego razu, stojąc z kolegą na po­
sterunku, rozmawialiśmy o religii. 
Moj kolega żartował i szydził z mo­
jej wiary. Ja  zaś broniłem, jak umia­
łem, istnienia Boga i prawd wiary. 
Co potem się siało, nie pamiętam—  
kiedy odzyskałem przytomność, zo­
baczyłem, że Lasz schrun był rozbity 
pociskiem nieprzyjaciJiskim, kolegę 
zaś znalazłem bez życia.

Bogu, ktorego spiawy broniłem, 
zawdzięczam ocalenie".

Czy i ty bronisz spraw bożych?

NajkonieczuiejgzaaBekuracja.
Pewien właściciel rozległych dóbr 

chełpił się przed przyjacielem, mó­
wiąc : „Nie oD?wiam się niczego,
gdyż wszystko mam asekurowane: 
nieruchomości, tizodę chlewną, uro­
dzaje, i to na wypadek wszelkiego 
możliwego nieszczęścia, jak grado­
bicia. posuchy, kiadziaży i t p."

— A jednak nie zabezpieczyłeś 
najważniejszej tzeczy.

—Jakiej pyta zdumiony właściciel.
— Duszy swej pized ogniem 

wiecznym.

Jed yn u ż y c z s n ia  u m ie ra ją ce g o .
W czasie powstania Bokserów  

w Chinach jeden z marynarzy fran­
cuskich zo»tał przypadkowo postrze­
lony przez swego kolegę. *^ana by­
ła śmiertelna. Przed śmiercią przy­
szedł do niego sprawca wypadku 
i prosił o przebaczenie.

— Nie mam do ciebie żadnej ura­
zy, odrzekł umierający. Jedyną rze­
czą, której od ciebie żądam, byt po 
powrocie do kraju dal na jedną 
Mszę św. za moją duszę.
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Podziękowanie.
\»więta Wielkanocne minęły wśród 

religijnego nastroju parafian. Osta­
tnia dni Wielkiego tygodnia i świąt, 
kościół zapełniały tysiące wiernych. 
Powszechny podziw budził pięknie 
przybrany Boży grób. Zakonnice 
z Grodźca wyraziły się, że jest tak 
piękny, ii  trudno od niego odejść. 
W artę przy grobie utrzymywała 
straż poża-na z Druciarm i K.S.M .M .

Rezurekcja, w której wzięli udział 
oractwa, organizacje, góruicy, orkie­
stra i parotysięczna i zesia ludu, 
wypadłt. imponująco.

Na tym miejscu należy złożyć po­
dziękowanie tym osobom, które tru­
dziły oię przy ubraniu ciemnicy 
i grobu. Straży pożarnej, K.S.M .M . 
za trzymanie warty, ofiarodawcom  
kwiatów, świec i kanarków,' brac­
twom, organizacjom i gó-nikom la. 
uświetnienie procesji rezurekcyjnej, 
oraz wszystkim biorącym udział 
w owych podniosłych obrzędach re­
ligijnych.

Ochrzczeni w Święta.
Marja Kozera, u,eokadja Ziankow- 

ska; Marja Jakubowska, Zenobja W o­
żniak; Janina Jałowiecka, Romana 
ZagrodziK; Krystyna Kurek; Ewa 
Marja Stopa; Janina Kret; Jadwiga 
Gwóźdź; Alicja Piotrowska; Lucyna 
Gawracz; Teodozja Brewińska; Ro­
mualda Górna; Ali.cj a Kaczmarczyk; 
Jan Kościelniak; Sławomir Szatan, 
Andrzej Kuała; Jan Czech; Marian 
Stach; Eugenjusz Stach, Ja r  żurek; 
Eustachy Gubała; Marjan Słupski; 
Kazimierz W ęgrzyński; Józef Mar- 
szałetc; Ryszard Gancarczyk; Henryk 
W ojtasik, Henryk Michno; Józef Ku-

Eala ; Arkadjusz Machura; W itold  
edwoch.

Slaby dnia 22 kwietnia.
W ładysław Czerwik z Zenobją 

W ójcik; Aleksander Synowski z H o­
noratą pietras; Marian Stawowski z 
Pelagją Paliga; Eugenjusz Pawłow­
ski z Anielą W “óbel; Kazimierz Ma­
lesa z Anną Rąbek; Zenon Łebek z 
ldarjanną Noszczyńską; Bolesław  
Kołacz z Bronisław? Kałwa; A nto­
ni Sochański z Stefanją W ójcik; jó- 
zef Ziembowstci z Stanisławą T ysz­
kiewicz; Michał Sokołowski z Mar- 
janną Bulica.

Szczęść Boże młodym parom!

Do Sz. Prenumeratorów.
Z w racam y się z uprzejmą prośbą do 

Sz. Prenumerami-ów „Przewodnika" „Nie­
dzieli" jak i „W iadomości" o łaskawe ure­
gulowanie prenum eraty zaległej do dnia 
5 maja; w przeciw nym  bowien razie zmu­
szeni będziemy prenum eratę przerw ać. 
P renum eiatf można u 'szczać przy otrzy­
m yw ania gazety ,ub w biurze paraljalnym

▼yiswM: Ks. Leon StasińsM.
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